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TRUMNA 
ze zwłokami Bolesława Bieruta

przewieziona do Warszawy
WARSZAWA (PAP)
W dniu 14 bm. trumna ze zwłokami I Sekretarza KC 

PZPR Bolesława Bieruta została przewieziona do War­
szawy.

— członkowie Biura Politycznego 
BC 1 Z PR niosą trumnę ze zwłokami Towarzysza Bieruta

Już na długo przed przyby­
ciem samolotu wiozącego tru­
mnę, na lotnisku na Okęciu 
zgromadziły się tysiące miesz­
kańców stolicy. Nad morzem 
głów łopocą setki okrytych ki 
rem sztandarów organizacji 
partyjnych i związkowych z 
Woli, Starówki, Grochowa, 
Pragi, Mokotowa — z wszyst­
kich dzielnic Warszawy. Czer­
wone i biało - czerwone flagi

JFarfę honorową przy trumnie Zmarłego- pełnią człon­
kowie Biura Politycznego KC PZPR

Delegacja woj. poznańskityo pełni wartę honorową 
u trumny Towarzysza Bolesława Bieruta.

Prochy
Bolesława Bieruta
sieczną w przyszłości 

na stokach

Cytadeli Warszawskiej
Komitet Centralny Polskiej 

Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, Rada Państwa i Rada 
Ministrów Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej
postanawiają:

Stoki Cytadeli Warszaw­
skiej — Symbol pamięci na­
rodu polskiego o bojownikach 
o niepodległość i socjalizm 
— uczynić miejscem spoczyn 
ku najbardziej zasłużonych 
synów polskiej klasy robotni­
czej i narodu polskiego. Prze­
niesione tam będą w’ przy­
szłości prochy Bolesława Bie­
ruta, Juliana Marchlewskie­
go, Marcelego Nowotki, Ka­
rola Świerczewskiego i in­
nych zasłużonych działaczy.

>?&■

one rzesze mieszkańców Warszawy przybywały 
rwanym potokiem przed budynek Kona ‘ u -<■- 
), by pożegnać Towarzysza Bolesława. Bieruta.

Wszystkie zdjęcia CAF

Kondoiencje
złożone w MSZ

W dniu 13 bm. złożyli na rę 
ce ministra spraw zagranicz­
nych PRL Stanisława Skrze­
szewskiego wyrazy serdeczne­
go współczucia z powodu zgo 
nu I Sekretarza KC PZPR — 
Bolesława Bieruta amhasador 
nadzwyczajny i pełnomocny i 
Republiki Turcji — A. Aksin, j 
Republiki Czechosłowackiej —j 
K. Vojacek. Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej — S. 
Heymann, Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo - Demokratycz­
nej — Ho Guk Bon, Ludowej; 
Republiki Bułgarii — G. Pe- 
trow, Federacyjnej I udowej 
Republiki Jugosławii M Mila- 
tovic. Rumuńskiej Republiki 
Ludowej — M. F. Yonescu. Re­
publiki Finlandii — G Palm- 
roth, poseł nadzwyczajny i mi 
nister pełnomocny Królestwa | 
Szwecji — Erie von Post, Kró > 
lestwa Norwegii — L Gron- 
\old oraz charges dWfaires: 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich — 1. Miel­
nik. Demokratycznej Republi­
ki Wietnamu —■ Hoang Van 
Tien, Chińskiej Repubiiki Lu­
dowej — Yu Czan, Ludowej 
Republiki Albanii — R. Naeo, 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej — F. Varga.

przed dworcem lotniczym e- 
puszczone są do połowy masz­
tu. Wśród nich wielki portret 
Bolesława Bieruta przepasany 
kirem.

Na lotnisko przybywają: 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR — Władysław Dwo 
rakow’ski, Franciszek Jóźwiak- 
Witold, Hilary Minc, Zenon 
Nowak, Konstanty Rokossow7- 
ski, Roman Zambrowski, za­
stępca członka Biura Politycz­
nego KC PZPR — Adam Ra­
packi, sekretarze KC PZPR — 
W’ladyslaw7 Matwdn i Jerzy 
Morawski, zastępcy przewodni 
czącego Rady Państwa: mar­
szałek Sejmu Jan Dembow­
ski i Stefan Ignar, wicepreze-i 
si Rady Ministrów — Tade­
usz Gede, Piotr Jaroszewicz, 
Stefan Jędrychowski i Stani­
sław7 Łapot, członkowie Rady 
Państwa i rządu, przedstawi­
ciele władz naczelnych stron­
nictw politycznych i organiza 
cji społecznych, genęralicja, 
weterani polskiego ruchu ro­
botniczego, wielu wybitnych 
działaczy partyjnych, państwo 
wych i społecznych.

Obecni są członkowie dele­
gacji rządowej ZSRR na uro­
czystości pogrzebowe; marsza 
lek Związku Radzieckiego I-
wan Koniew i ambasador 
ZSRR w Polsce Pantelejmon 
Ponomarenko.
ł

Przybyli szefowie i członko­
wie przedstawicielstw dyplo­
matycznych: Ludowej Repu­
bliki Albanii, Ludowej Repu­
bliki Bułgarii, Chińskiej Repu 
bliki Ludowej, Republiki Cze­
chosłowackiej, Repubiiki Egip 
tu. Federacyjnej Ludowej Re­
publiki Jugosławii, Koreań­
skiej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej, Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, Ru­
muńskiej Republiki Ludowej, 
Węgierskiej Republiki Ludo-

Kondoiencje

Episkopatu Polskiego
Dnia 13 bm. sekretarz Epis­

kopatu Polskiego ksiądz bis­
kup Zygmunt Choromański 
złożył na ręce min. Mariana 
Zygmanow7skiego. dyrektora 
Urzędu do Spraw Wyznań, 
kondoiencje w imieniu Episko i 
patu Polskiego i swoim wlas- ' 
nym z powodu zgonu Bolesła­
wa Bieruta. Ks. biskup Cho- i 
romański prosił o przekazanie 
kondolencji Komitetowi Cen­
tralnemu PZPR, Radzie Pań­
stwa i Radzie Ministrów.

Dnia 14 bm. kondoiencje z 
powodu zgonu Bolesława Bie­
ruta złożył na ręce min. Ma­
riana Zygmanowskiego. dyrek 
tora Urzędu do Spraw Wy­
znań, ksiądz Metropolita Ma­
kary, głowa polskiego autoke­
falicznego kościoła prawoslaw 
nego. prosząc o przekazanie 
ich Komitetowi Centralnemu 
PZPR. Radzie Państwa 1 Ra- • 
dzie Ministrów7. I

wej, Demokratycznej Republi­
ki Wietnamu oraz Związku So 
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich.

O godzinie 12.40 ląduje sa­
molot wiozący członków dele

(Ciąg dalszy na str. 2)

Czerpmy siłę
Nie ma prawdziwie polskiego 

serca) którego nie ścisnąłby bo­
lesny skurcz. Nie ma. oka, któ­
re nie znieruchomiałoby na ja­
kimś dziwnie w tej chwili o- 
strym, i wyraźnym obrazie prze­
szłości.

Może to widziana, z szeregów 
1-majowego pochodu, postać na 
trybunie z orłem. Postać czło­
wieka. z lekko uniesioną ręką. 
Jak na powitanie.

Może to utrwalony obiekty­
wem obrazek z belwederskiego 
parku, gdzie Bolesław Bierut 
podejmował dzieci. Brodziły 
tam wraz z nim w powodzi 
kwiatów trzymając Go za ręce 
jak ojca na spacerze.

A może to jego słowa: „Nie 
różami usłane jest nasze ży­
cie..."

Albo ciepło W glosie, kiedy 
zwracał się do nas w orędziu 
noworocznym: „Bracia i Sio­
stry

Pamiętacie !
Ciężko jest odbierać niespo­

dziewany cios. Ciężko jest po­
godzić się z jego brutalną, bez­
litosną prawdą. Bo przecież pa­
mięć wieczna, bezgraniczny sza­
cunek i wdzięczność nie zastą­
pią codziennej pewności, która 
była nam oczywistą prawdą, 
zdawała się być prawidłowoś­
cią, że jest> działa, myśli razem 
ż nami. Jak dobry wypróbowa­
ny druh, przyjaciel niezawod­
ny.

Wspomnienie o wiośnie nie 
zastąpi smaku wiosny. Ale aż 
do bólu czujemy jej brak kie­
dy odchodzi.

Słuchałem radia.
Bukareszt, Budapeszt, Sofia, 

Moskwa, Praga, Tirana... i 
Warszawa, Liczne rodzeństwo. 
1F różnych językach paplają 
słowa ciężkie, bolesne. Ciężarem 
kamienia gniotą, serca.

Jaki to byłby długi szereg lu­
dzi. Staliby ramię przy ramie­
niu, a. jeszcze kilkakrotnie opa­
saliby kulę ziemską. Grubym, 
żywym, pierścieniem. Kiedyś by­
ło dużo luk w tym murze. W 
niektórych miejscach ledwie 
wyrastał. Wzmocnili, go ci znad 
wielkiej rzeki Jang-tse i co

Dziś,ogodz.10
pogrzeb 
Bolesława Bieruta

Komisja dla zorganizowa­
nia pogrzebu Towarzysza Bo­
lesława Bieruta zawiadamia, 
że wyprowadzenie trumny ze 
zwłokami Towarzysza Bieru­
ta z gmachu Komitetu Cen­
tralnego PZPR nastąpi w 
dniu 16 marca o godzinie 10.

O godzinie 18.30 odbędzie 
się na placu im. J. Stalina 
zgromadzenie żałobne.

Kondukt pogrzebowy przej 
dzie z placu im. J. Stalina 
ulicami: Marszałkowską, No­
wotki, Mickiewicza, placem 
Komuny Paryskiej, ul. Kra­
sińskiego i ul. Powązkowską 
na Cmentarz Wojskowy.

U TRUMNY
BOLESŁAWA BIERUTA '

Delegacja woj. poznańskiego 
pełni wartę honoroioą u trum­
ny Towarzysza Bolesława Bie­
ruta. Pierwszy od lewej: 1 se­
kretarz KW PZPR tow. Leon 

Stasiak.
CAF — fot Zyg. Wdowiński

dzień wzmacniają inni ze wszy­
stkich kontynentów świata.

Kiedy ktoś wypadnie z sze­
regu, jeszcze silny, jeszcze pe­
łen żywotnych sił) jeszcze wiel­
kie rokujący nadzieje — zako- 
łyszą się rzędy, choć warkocz 
stalowych lin przy pomiń aj ą.JU 
dołu jak mocne dęby trwają_w> 
ziemi, wspierają się głęboko 
wrośniętymi korzeniami, które 
splotły się z sobą i wraz z gle­
bą zespoliły w twarde, skaliste 
podłoże, a w koronach drgnęły, 
nachyliły ku sobie jakby nie­
spodziewany podmuch wiatru 
nimi targnął.

Wielkiej, porywającej, żąda­
jącej ofiar i wyrzeczeń, ale jak­
że szlachetnej sprawie zespole­
nia wszystkich ludzi pod sztan­
darem kwitnącym czerwienią, 
przelanej krwi i triumfującej 
miłości poświęcił całe swoje 
piękne życie.

Ubył z szeregu. I choć nie wy­
nosił się ponad, niego, choć swo­
im wzrokiem prosto w twarz 
ludziom spoglądał, choć nic 
trzeba było podnosić wysoko 
głowy, aby napotkać jego spoj­
rzenie, emanował duchem i my­
ślą) pasją walki, poświęceniem 
i ofiarnością.

Kochała Go partia i gorąco 
miłował Go naród.

Kochała, Go partia za wier­
ność dla jej idei, miłował. Go 
naród za to, że pod sztandarem 
partii o sprawę narodu i jego 
piękniejszą przyszłość zawsze 
walczył.

Partia, i naród głęboki prze­
żywa, ból, Czy można cierpienie 
rozłożyć na barki milionów, aby 
pomniejszyć jego intensywność, 
podzielić jego natężenie. To nie­
możliwe. Ból milionów — przez 
miliony mnożyć trzeba, Ale nie­
zniszczalną jest potęga, której 
przeżywanie bólu nie jest obce. 
Wzmocnienia: jej w dwójnasób 
dokonać można, jeśli ból w ża­
rze serc w siłę się przekuć uda. 
On pragnął naszej siły. Wał­
czył o nią, Każdym swoim 
dniem dokładał do niej cząstkę.

Potrzebna nam jest siła. 
Czerpmy ją z piękna Jego ży­
cia, z idei, której je poświęcił.

jot.



zobaczymy Go już nigdy wśród nas“
Przemówienie N. A. Bułganina na lotnisku w Moskwie

W
f TOWARZYSZE!

Żegnamy dziś po raz ostat­
ni w Moskwie naszego dro­
giego i niezapomnianego przy 
jaciela — Towarzysza Bole­
sława Bieruta. Tu, na tym 
lotnisku, niejednokrotnie wi- i 
taliśmy i żegnaliśmy Towa­
rzysza Bieruta. Nie zobaczy­
my Go już nigdy wśród 
nas. Śmierć wyrwała z na­
szych szeregów tego wspania­
łego człowieka, wybitnego 
działacza politycznego i męża 
stanu naszej epoki.

Dzielimy smutek narodu 
polskiego z powodu tej cięż­
kiej i nieoczekiwanej straty. 
W imieniu Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Par 
lii Związku Radzieckiego i 
rządu radzieckiego, w imieniu 
całego narodu radzieckiego 
wyrażamy głębokie współczu­
cie Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i bratnie­
mu narodowi polskiemu.

Naród radziecki i masy 
pracujące innych krajów zna 
ją Bolesława Bieruta jako 
jednego z największych dzia­
łaczy międzynarodowego ru­
chu komunistycznego, który 
poświęcił całe swe życie spra 
wie klasy robotniczej.

Bolesław Bierut był działa­
czem tak utalentowanym i 
wielostronnym, że trudno 
znaleźć odpowiednie słowa, 
by nakreślić jego oblicze du­
chowe. Nie można jednak nie 
zwrócić uwagi na główny je­
go rys. Mam na myśli bez­
graniczną wierność Towarzy­
sza Bieruta marksizmowi-łe- 
ninizmowi, jak również jego 
głębokie oddanie idei inter­
nacjonalizmu proletariackie­
go.

Towarzysz Bierut nieustan­
nie W'zywał członków Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i wszystkich ludzi pracy 
\y Polsce do zacieśniania so­
lidarności z narodami Związ­
ku Radzieckiego, z wielkim 
narodem chińskim, ze wszy­
stkimi krajami demokracji 
ludowej, z klasą robotniczą i 
bratnimi partiami w krajach 
kapitalistycznych. Był on rów 
nocześnie wielkim patriotą 
swej ukochanej Polski.

W latach okupacji hitlerow 
skiej Towarzysz Bierut był i 
jednym z głównych organiza­
torów walki ludu polskiego o! 
wyzwolenie narodowe i spo- J 
łeczne, a po wypędzeniu na­
jeźdźców hitlerowskich — 
wchodząc w skład kierowni­
czego trzonu państwa pol­
skiego — poświęcał wszystkie 
swe siły i zdolności sprawne 
budowy nowej Polski.

Masy pracujące Polski Lu­
dowej osiągnęły ogromne suk 
cesy we wszystkich dziedzi­
nach budownictwa gospodar 
czego i kulturalnego. Bezcen­
na jest w tym zasługa Bole­
sława Biernta — utalentowa­
nego organizatora budownic­
twa Polski Socjalistycznej.

Naród radziecki zna Bole­
sława Bieruta jako wiernego 
przyjaciela Związku Radziec­
kiego i szermierza przyjaźni 
polsko-radzieckiej.

Towarzysz Bierut zawsze i 
wszędzie podkreślał koniecz­
ność przyjaźni między naro­
dami Polski i Związku Ra­
dzieckiego. Nikt i nigdy — 
stwierdził on w jednym ze 
swych przemówień — nie Za­
chwieje tą przyjaźnią, wypró 
bowaną w ogniu wielkich wy-

darzeń dziejowych, opierają­
cą się na braterskiej pomo­
cy wzajemnej i współpracy.

O przyjaźni Polski Ludowej 
ze Związkiem Radzieckim mó 
wił Towarzysz Bierut również

TOWARZYSZE, DRODZY
BRACIA I SIOSTRY,
LUDU PRACUJĄCY
MOSKWY!
Naród polski i nasza partia 

— Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza poniosły wielką 
stratę.

Całe swe życie, życie pło­
miennego rewolucjonisty, po­
święcił Towarzysz Bolesław 
Bierut walce o zwycięstwo 
klasy robotniczej, o władzę 
robotniczo-chłopską, a w cią­
gu ostatnich 12 lat — o umoc 
nienie demokracji ludowej i 
o budownictwo socjalistyczne 
w Polsce, o umocnienie współ 
noty całego naszego obozu 
pokoju, demokracji i socjaliz­
mu, obozu któremu przewodzi 
wielki bratni Związek Ra­
dziecki.

W pamięci narodu polskie­
go Towarzysz Bierut pozosta­
nie uosobieniem gorącegopa- 
triotyzmu, miłości Ojczyzny 
i głębokiego proletariackiego 
internacjonalizmu. Z imie­
niem Towarzysza Bieruta 
związany jest nierozerwalnie 
wszechstronny rozwój serdecz 
nego braterstwa i współpracy

Delegacja
artystów NRD 
złożyła wizytę 
kondolencyjną 
w KM PZPR

W dniu wczorajszym delega­
cja zespołu solistów, chóru i or 
kiestry symfonicznej Radia Ber 
lińskiego z dyrygentem prof. 
Helmutem Kochem i przedsta­
wicielem Ministerstwa Kultury 
NRD — Nitschkera, złożyła wi­
zytę kondolencyjną w Komite­
cie Miejskim PZPR W/ Pozna­
niu. W imieniu całego zespołu 
delegacja złożyła na ręce I se­
kretarza KM — St. Piaseckiego, 
wyrazy żalu z powodu śmierci 
I Sekretarza KC PZPR — Bo­
lesława Bieruta.
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w swoim ostatnim przemowie 
niu na XX Zjeździe Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego.

Towarzysze! Szczególnie 
często spotykałem się z To-

Frzemówisaśe IZawaizEdeg©
między naszymi narodami, 
braterstwa scementowanych 
wspólną ofiarną walką rewo­
lucjonistów naszych krajów 
w ciągu wielu dziesięcioleci. 
Braterstwo to utorowało na­
rodowi polskiemu drogę do 
wolności i niepodległości. 
Braterstwo to jest rękojmią 
dalszego wzmacniania siły 
naszych państw, rękojmią dal 
szego rozkwitu naszych brat­
nich narodów^.

DRODZY PRZYJACIELE!
Wzruszają nas głęboko uczu 

cia szczerej miłości i przyjaź­
ni, z jakimi masy pracujące 
Moskwy i wielka Komunisty­
czna Partia Związku Radziec 
kiego składają hołd pamięci 
naszego niezapomnianego To­
warzysza i Przyjaciela—I Se­
kretarza Komitetu Central­
nego naszej partii, Bolesława 
Bieruta.

Zabieramy z sobą do Oj­
czyzny również te gorące u- 
czucia Waszej braterskiej so­
lidarności i sympatii, drodzy 
towarzysze radzieccy. Uczu­
cia te jeszcze bardziej zespolą 
nasze narody i będą wzmac­
niały coraz hardziej niezwy­
ciężone siły socjalizmu.

LUD STOLICY
w hołdzie wielkiemu spewi

narodu polskiego
(Ciąg dalszy ze str. 1)

gac.ji KC PZPR, która uczest­
niczyła w uroczystościach ża­
łobnych w Moskwie — człon­
ków Biura Politycznego KC 
PZPR: Jakuba Bermana, Jó­
zefa Cyrankiewicza, Francisz­
ka Mazura. Edwarda Ochaba 
i Aleksandra Zawadzkiego. Po­
wraca też z uroczystości żałob 
nych w Moskwie rodzina Bo­
lesława Bieruta.

Po kilku minutach, w£ród 
głębokiej ciszy, rozlega się war 
kot nadlatującego samolotu. 
Gdy zatrzymuje się on na pły 
cie lotniska — wewnątrz ogrom 
nego czworoboku, utworzonego 
przez zebrane tłumy, kompa­
nia honorowa WP odriaje ho­
nory wojskowe. Orkiestra gra 
hymn narodowy.

Odkrywają się głowy.
Członkowie Bi ma Politycz­

nego i Sekretariatu KC PZPR 
podchodzą do samolotu.

Przy dźwiękach marsza ża­
łobnego. trumnę pokrytą czer­
woną i czarną materią, wyno­
szą z samolotu starsi oficero­
wie WP, po czym biorą ją na 
barki najbliżsi towarzysze wal 
ki i pracy Zmarłego — człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR i przenoszą na katafalk 
mieszczący się na samochodzie 
wojskowym. Przy trumnie za­
ciągają wartę oficerowie WP.

Gdy formuje się kondukt ża­
łobny, rozlegają się dźwięki bo 
jowego hymnu partii — „Mię 
dzynarodów ki“. na czele kon­
duktu — samochody z poczta­
mi sztandarowymi i auta wio 
zące wieńce. Wysoko na woj­
skowym wozie okryta szkarła 
tern i kirem — trumna, dalej 
— niekończący się sznur samo 
chodów.

Na cała wielokilometrową 
trasę, którą przejeżdża kon­
dukt — wyległ lud Warsza­
wy Im bliżej śródmieścia tym 
gęstszy staje się tłum zalega­
jący ulice Centralne, rojne 
zwykle arterie stolicy, który­
mi posuwa się kondukt, toną 
w zastygłej ciszy, choć po o- 
bu ich stronach stoją — czło­
wiek przy człowieku milczą­
ce, pogrążone w żalu rzesze 
obywateli miasta, króre tak 
drogie było sercu Bolesława 
Bieruta.

O godzinie 14.25 kondukt za 
trzymujc sie przed gmachem 
Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, wokół którego zgro

madziły się nieprzebrane tłu­
my ludzi.

Brzmią dźwięki marsza ża­
łobnego. Trumna spoczywa na 
barkach pracowników Komi­
tetu Centralnego Partii, którzy 
wnoszą ją do gmachu Komi­
tetu Centralnego PZPR. Za 
trumną postępuje rodzina 
Zmarłego oraz członkowie Biu 
ra Politycznego i Sekretaria­
tu KC PZPR.

Niezliczone tłumy warszawiaków, 
którzy pragną pożegnać po raz 
ostatni Bolesława Bieruta, otaczają 
gmach KC PZPR. O godzinie 17 
otwarte zostają podwoje wielkiej 
sali, gdzie na obitym kirem kata­
falku spoczywa otwarta trumna ze 
zwłokami Bolesława Bieruta. Wo- 
kól trumny — pochylone sztandary 
KC PZPR, organizacji partyjnych, 
stronnictw politycznych i organiza­
cji społecznych. Pośrodku poczet 
sztandarowy kościuszkowców. War 
tę przy trumnie pełnią żołnierze 
pułku „Warszawa".

Trumna tonie w powodzi kwia­
tów. U stóp jej na poduszkach z 
czerwonego Jedwabiu odznaczenia 
zmarłego: Order Budowniczych 
Polski Ludowej, Krzyż Grunwaldu 
I klasy, Medal tn-lecia, medal „Za 
Warszawę" oraz medal „Zwycię­
stwa i Wolności". Niżej — niezli­
czone wieńce — wśród nich: od 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
od Rady Państwa, Rady Ministrów, 
Sejmu, Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego. NK ZSL, CK 
SD. CRZZ. od Zarzadu Głównego 
ZMP. Ministerstwa Obrony Naro­
dowej, od licznych organizacji 
społecznych i od rodziny. Są rów­
nież wieńce od I Sekretarza KC 
KPZR — N. S. Chruszczowa. od 
Prezydiom Rady Najwyższej ZSRR, 
Rady Ministrów’ ZSRR i radziec­
kich organizacji społecznych.

Obok trumny zajmują miejsca 
najbliżsi członkowie rodziny Zmar­
łego.

Pierwszą wartę honorowa n trum 
ny zaciągają członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR: .Jakub Ber­
man, Józef Cyrankiewicz, Włady­
sław Dworakowski. Franciszek Jóź 
wiak-Wltold, Franciszek Mazur, 
Hilary Minc, Zenon Nowak, Ed­
ward Ochab, Konstanty Rokossow­
ski. Roman Zambrowski. Aleksan­
der Zawadzki, zastepoa członka 
Biura Politycznego KC PZPR — 
Adam Rapacki oraz sekretarze KC 
PZPR Władysław Matwin 1 Jerzy 
Morawski.

W skupieniu I głębokiej ciszy 
przez spowita czarną krepą salę, 
wśród szpalerów zieleni 1 wieńców 
przesuwa się lud Warszawy, skła­
dając ostatni hołd wielkiemu syno. 
wi narodu polskiego. Idą niekoń­
czącym się szeregiem robotnicy 
warszawskich fabryk 1 budowlani, 
pracownicy biur 1 przedsiębiorstw, 
kolejarze, żołnierze, tramwajarze, 
studenci 1 młodzież szkolna. Wiele

DALSZE 1
depesze kondsienctyjne -

Od KC KPCh
warzyszem Bierutem w pier­
wszym okresie tworzenia no­
wej Polski. Wówczas, w tych 
trudnych dniach, widać było 
szczególnie wyraźnie, że ma­
my przed sobą wielkiego mę­
ża stanu i działacza politycz­
nego ściśle związanego z ma­
sami ludowymi i umiejącego 
patrzeć daleko naprzód.

W osobie Towarzysza Bie­
ruta Polska Zjednoczona Par 
tia Robotnicza i naród polski 
straciły wybitnego organiza­
tora wałki o zbudowanie so­
cjalizmu, niezłomnego bojow 
nśka, który przez caie swe ży­
cie ofiarnie służył wielkiej 
sprawie komunizmu.

Nie wątpimy, że w tych 
ciężkich dniach klasa robot­
nicza i masy pracujące Pol­
ski jeszcze ściślej zespolą się 
wokół swego wypróbowanego 
kierownika — Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej 
— i wokół swego rządu.

Bolesław Bierut był czło­
wiekiem o wielkim uroku o- 
sobistym i wyjątkowej skrom 
ności, człowiekiem nieulęk- 

j łym i mężnym w walce z wro 
gami narodu polskiego, pryn 

i cypialnym i twardym, ilekroć 
} było to potrzebne; jego pięk- 
j ne i chwałą okryte życie bę- 
dzie porywającym przykła- 

! dem ula wszystkich bójowni- 
j ków o sprawę komunizmu i 
i szczęście narodów.

Świetlany obraz Towarzy- 
i sza Bieruta żyć będzie w ser- 
j c? nh ludzi pracy, 
i Zegna i, nasz Drogi Przyja- 
I cielu i Towarzyszu bojów!

DO
KOMITETU CENTRALNEGO
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Jesteśmy głęboko wstrząśnięci bolesną wieścią o zgonie Towarzy­
sza Bolesława Bieruta, I Sekretarza KC Polskiej Zjcćnocsonej Partii 
Robotniczej, wybitnego przywódcy polskiej klasy robotniczej i dro­
giego przyjaciela narodu chińskiego. Jest to dotkliwa strata rlla na­
rodu polskiego, jak również, dla narodu chińskiego i miłujących po­
kój narodów na całym świecle. Komunistyczna Partia Chin i naród 
chiński z głębokim bólem dowiedziały się o śmierci tego czołowego 
bojownika międzynarodowego ruchu komunistycznego. Komitet 
Centralny Komunistycznej Partii Chin jest przekonany, że naród 
polski pod przewodem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
kontynuować będzie wielkie nie dokończone dzieło Towarzysza Bie^ 
ruta i będzie kroczył niezłomnie ku nowym zwycięstwom.

Przyjmijcie wyrazy najszczerszego współczucia
KOMITET CENTRALNY . •

KOMUNISTYCZNEJ PARTII CHIN

We wtorek, 13 bm., przewodniczący Mao Tse-tung złożył w amba­
sadzie PRL w Pekinie kondolencje w związku ze śmiercią I Sekre­
tarza KC PZPR Bolesława Bieruta. „

Przewodniczącemu Mao Tse-tungowi towarzyszyli Lin Szao-tsi, 
Czou En-lai, Czen Jun i inni przedstawiciele Komitetu Centralnego 
KP Chin.

Przewodniczący Mao Tse-tung prosi! chargć d‘affaires PRL w Pe­
kinie L. Majmana o przekazanie wyrazów głębokiego bólu narodu 
chińskiego, Komunistycznej Partii Chin i rządu chińskiego z powo­
du śmierci Towarzysza Bolesława Bieruta.

Od KC SED i rządu NRD
Do ,

KOMITETU CENTRALNEGO
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
I RZĄDU POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

DRODZY TOWARZYSZE!
Komitet Centralny Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedno«el 

i rząd NRD oraz, cała ludność naszej republiki dowiedziały się z bó­
lem o zgonie w dniu 12 marca 1956 roku I Sekretarza Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, niezłomnego bo­
jownika o pokój, demokrację i socjalizm, drogiego przyjaciela na­
rodu niemieckiego — Towarzysza Bolesława Bieruta, odznaczonego 
orderem Karola Marksa.

Piękne życie Bolesława Bieruta związane Jest jak najściślej 
z walką polskiej klasy robotniczej o swą Jedność, z walką narodu 
polskiego o wolność i niepodległość, z walką o utrzymanie 1 zapew­
nienie pokoju na śwtecie

Jako przewodniczący Krajowej Rady Narodowej, jako prezydent 
rolsklej Rzeczypospolitej Ludowej i jako I Sekretarz Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Towarzysz Bierut 
wniósł wielki wkład do dzieła budownictwa socjalistycznego w Wa­
szej zniszczonej przez niemieckich faszystów Ojczyźnie.

Jego niestrudzona działalność przyczyniła się w szczególności do 
porozumienia i umocnienia przyjaźni między naszymi obu narodami 
na gruncie internacjonalizmu proletariackiego. Zachowaliśmy wszy­
scy na zawsze w pamięci jego ostatnią wizytę przyjaźni w NRD, 
gdy podkreślił on wielkie znaczenie mocnych więzów między na­
szymi narodami w walce o utrzymanie i zapewnienie pokoju.

W osobie Bolesława Bieruta stracił naród polski Jednego ze 
swoich najlepszych synów, a naród niemiecki — wielkiego przyja­
ciela, który udzielał mu wszelkiego możliwego poparcia w jego 
walce o zjednoczone, pokojowe i demokratyczne Niemcy.

W imieniu niemieckiej klasy robotniczej, w imieniu rządu Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 1 wszystkich patriotów niemiec­
kich przesyłamy Wam, Drodzy Towarzysze, wyrazy naszego głębo­
kiego współczucia.

W ścisłej łączności kroczyć będziemy nadal naprzód w naszej 
wspólnej walce o pokój, demokrację 1 socjalizm.

WALTER ULBRICHT
I sekretarz KC Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności 

OTTO GROTEWOHL 
przewodniczący Rady Ministrów NRD

Od prezydenta Tito
DO

PREZESA RADY MINISTRÓW
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ
TOWARZYSZA JOZEFA CYRANKIEWICZA

W A R S Z A W A

W związku ze zgonem Towarzysza Bolesława Bieruta, przywódcy 
państwowego i politycznego Polski, proszę w imieniu Związkowej 
Rady W’ykonawczej i w swoim własnym przyjąć wyrazy głębokiego 
współczucia.

JOZEF BROZ-TITO

Od KC
Komunistycznej Partii Francji

Z głębokim smutkiem Komitet Centralny Komunistycznej Partii 
Francji dowiaduje się o śmierci Towarzysza Bolesława Bieruta, 
I Sekretarza Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, twórcy jedności polskiej klasy robotniczej, wybitnego 
przywódcy w dziele budowy socjalizmu w Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. W imieniu wszystkich komunistów i francuskiej klasy 
robotniczej Komitet Centralny przesyła Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej wyrazy swych braterskich uczuć i solidarności bojowej 
w walce o sprawę socjalizmu, d sprawę pokoju i o przyjaźń francuz 
sko.polską, którym Towarzysz Bolesław Bierut tak wspaniale służył 
w ciągu swego życia.

Od Marcela Cachin
Jestcny wstrząśnięty wiadomością o śmierci mojego drogiego przy­

jaciela Jłieruta, któremu zaledwie kilka tygodni temu złożyłem wizytę. 
Śmierć ta jest niepowetowaną stratą dla narodu polskiego, któremu 
przesyłam wyrazy głębokiego współczucia.

MARCEL CACHIN
- \ V ' * ; ’L;

ńepbsze kondolencyjne przesiali ponadto: Komitet Centralny 
Węgierskiej Partii Pracujących, Rada Prezydialna i Rada Mini-’ 
strów Węgierskiej Republiki Ludowej; Komitet Centralny Ru­
muńskiej Partii Robotniczej, Prezydium Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego i Rady Ministrów RRL; KC Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej, Prezydium Zgromadzenia Ludowego i rząd Ludowej Repu­
bliki Bułgarii; KC Mongolskiej Partii Ludowo-Rewolucyjnej i Rada 
Ministrów Mongolskiej Republik) Ludowej; kierownictwo Komuni­
stycznej Partii Nletniec; Komitet Centralny Komunistycznej Partii 
Holandii; Komitet Centralny Komunistycznej Partii Izraela; Komu­
nistyczna Partia Belgii; Komitet Krajowy Kanadyjskiej Postępowej 
Partii Pracy; Komitet Centralny Komunistycznej Partii Austrii: 
Komłtet, Centralny Komunistycznej Partii Finlandii; Komitet Cen­
tralny Komunistycznej Partii Szwecji; Komitet Centralny Komu­
nistycznej Partii Norwegii; sekretarz generalny Komunistycznej 
Partii Australii; w imieniu komunistów trlesteńskich Vittorio YldalU 
zespół redakcyjny pisma „o trwały pokój 1 demokrację ludową".

kobiet niesie na ręku dzieci. Wy- 
daje się, że cala Warszawa przesu­
wa się przez tę pehią majestatu 
1 smutku salę.

Zmienia się warta honorowa. Do 
trumny podchodzą członkowie de­
legacji radzieckiej przybyłej na i 
uroczystości pogrzebowe: przewód 
niczący Rady Ministrów RFSftR — 
M. A. Jasnow, przewodniczący Ra­
dy Ministrów CSRR — N. T. Kai. 
czenko, przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej BSRR — w. I. 
Kozlow. przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej Litewskiej 
SRR — J. i. Palackis, marszałek 
Związku Radzieckiego I. S. Ko­
niew, przewodniczący Moskiew­
skiej Rady Delegatów Ludu Pra­
cującego N. I. Bobrownikow, 
Wanda Wasilewska oraz ambasador 
ZSRR w Polsce P. Ponomarenko.

Kolejną wartę honorową u tru­
mny pełni delegacja Chińskiej Re­
publiki Ludowej: cz.łonek Sekreta­
riatu KC KPCh 1 wiceprzewodni­
czący Chińskiej Republiki Ludo­
wej, marszałek Czu Teh i zastęp­
ca członka KC KPCh i ambasador 
ChRL w Moskwie — Liu Siao oraz 
chargć d‘affaires ambasady ChRL 
w Polsce a. i. Ju Czan i towarzy­
szące delegacji osoby.

Warta honorowa zmienia się co 
kilka minut. Pełnią Ją teraz człon 
Rowie Rady Państwa i Sejmu: za­
stępca przewodniczącego Rady 
Państwa, marszałek Sejmu — Jan 
Dembowski, zastępca przewodni­
czącego Rady Państwa — Stefan 
Ignar, sekretarz Rady Państwa — 
Marian Rybicki, członkowie Ra­
dy Państwa: Jerzy Albrecht, Ale­
ksander Juszkiewicz, Wiktor Kło- 
siewłez, Władysław Kowalski, wi­
cemarszałkowie Sejmu Stanisław 
Kulczyński i Józef Ozga-Miehalski, 
a następnie — wiceprezesi Rady 
Ministrów: Tadeusz Gerte, Piotr 
Jaroszewicz, Stefan Jędryehowski 
i Stanisław Lapot.

W sali słychać dźwięki muzyk: 
Chopina i innych wielkich kom­
pozytorów. Lud stolicy przesuwa 
się przed trumną nieprzerwanie. 
Od czasu do czasu słychać szloch

Kolejne warty zaciągają przed­
stawiciele Wojska Polskiego: wice­
ministrowie obrony narodowej i 
generałowie WP: członkowie ro­
dziny Zmarłego, zasłużeni działa- i 
cze ruchu rewolucy jnego, człon- ; 
kowie KC PZPR, przedstawiciele 
naczelnych władz stronnictw poli­
tycznych. ZG ZMP, CRZZ i orga­
nizacji społecznych, .ministrowie, 
przedstawiciele Centralnej Komi­
sji Kontroli Partyjnej i Komisji 
Rewizyjnej PZPR, przedstawiciele | 
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu i 
Narodowego, członkowie KW 
PZPR, przedstawiciele stołecznej 
Rady Narodowej, członkowie Pol. 
skiej Akademii Nauk, przodowni­
cy warszawskich zakładów pracy.

Jest Już późna noc — lecz osta­
tni pochód ludu Warszawy przed 
Bolesławem Bierutem trwa nie­
przerwanie. i



Stolica Zwiqzku Radzieckiego
zegna Bolesława Bieruta

Odsłonięcie pomnika
Karola Marksa w Londynie

MOSKWA (PAP)
14 marca 1956 roku stolica Związku Radzieckiego 

złozyła ostatni hołd I Sekretarzowi Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Bole­
sławowi Bierutowi, wielkiemu synowi narodu pol­
skiego. Na wszystkich domach Moskwy powiewały 
flagi państwowe spowite kirem. W godzinach ran­
nych wielotysięczne tłumy zgromadziły się wzdłuż 
ulicy Gorkiego i Szosy Leningradżkiej w oczekiwa­
niu na kondukt żałobny, Który miał udać się na lot­
nisko.

W Sali Kolumnowej Domu 
Związków Zawodowych, któ­
rą już w przeddzieii odwie­
dziło ponad 100 tysięcy osób, 
zmieniają się jeszcze wartv 
honorowe przy trumnie ze 
zwłokami Bolesława Bieruta, 
obramowanej niezliczonymi 
wieńcami,

O godzinie 9 minut 25 war­
tę honorową zaciągają jako 
pierwsi przedstawiciele amba­
sady ChRL oraz marszałek 
Czu Tch. O godz. 9 minut 59 
stają na warcie N. A. Bułga­
nin, Ł. M. Kaganowicz, G. M. 
Malenkow, A. I. Mikojan, W.

Ze wszystkich
zakątków kraju
przedstawiciele
spełeczeństwa

przybywajq
do Warszawy

WARSZAWA (PAP) 
Przez całą noc i w godzi 

nach rannych do Warszawy 
przybywały na uroczystości 
związane z pogrzebem Bo­
lesława Bieruta delegacje 
z poszczególnych woje­
wództw. W skład delegacji 
wchodzą działacze partyjni 
i związkowi, weterani ru­
chu robotniczego i mło­
dzież, przodownicy pracy i 
nauczyciele, artyści i ma­
rynarze — najlepsi przed­
stawiciele społeczeństwa, 
które wysłało ich do stoli­
cy, aby w imieniu wszyst­
kich ludzi w kraju poże­
gnali drogiego ich sercu Bo 
lesława Bieruta.

M. Mołotow, M. G, Pierwu- 
chin, M. Z. Saburow, M. A. 
Susłow, K, J. Woroszyłow, (i. 
K. Żuków, L. I. Breżniew, D. 
T. Szepiłow, J. A. Furcewa, 
A. B. Aristow, M. I. Bielajew, 
P. N. Pospiełow. Wśród nich 
znajdują się również członko­
wie delegacji polskiej J. Ber­
man, J. Cyrankiewicz, F. Ma­
zur, E. Ochab i A. Zawadzki 
oraz ambasador PRL W. Le- 
wikowski.

Do ostatniej chwili stoi .przy 
trumnie rodzina Bolesława 
Bieruta.

O godzinie 10 trumna zosla- 
je zamknięta. Podchodzą do 
niej w głębokim milczeniu 
przywódcy partii i rządu 
ZSRR oraz członkowie dele­
gacji polskiej. Trumnę biorą 
na ramiona Bułganin i Woro 
roszyłow, Cyrankiewicz i Czu 
Teh, Ochab i Mazur, Mołotow 
i Berman, Susłow, Kagano­
wicz, Mikojan. Tuż za trumną 
postępuje rodzina Bolesława 
Bieruta oraz członkowie kie­
rownictwa KPZR i rządu ra­
dzieckiego.

O godzinie 10.30 kondukt 
przybywa na lotnisko udeko­
rowane flagami o barwach na 
rodowych Polski i ZSRR. Na 
flagach — żałobne szarfy.

Na lotnisko przybyli pracow 
nicy ambasady polskiej i mło­
dzież polska, studiującą na u- 
czelniach moskiewskich. O- 
becni są ambasadorowie Chiń 
skiej Republiki Ludowej. Cze­
chosłowacji, Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, Wę­
gier. Rumunii, Bułgarii. Mon­
golskiej Republiki Ludowe?, 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej, charges 
d*affaires Albanii, Wietnamu, 
Jugosławii. Przybyli także am­
basadorowie Indii, Burmy, 
Szwecji, Egiptu, poseł Liba­
nu, charges d‘affaires Indo­
nezji, Pakistanu i przedsta­
wiciel ambasady Finlandii.

Rozpoczyna się wiec żałob­
ny poświęcony pamięci Zmar­
łego. Wiec zagaja J. Furcewa, 
sekretarz KC Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego.

a po niej przemawiają: prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganin, sekre­
tarz Leninowskiego Komitetu 
Dzielnicowego KPZR miasta 
Moskwy S. Orłów, maszynista 
W. Błazenow oraz przewodni­
czący Rady Państwa PRL i 
członek Biura Politycznego 
KC Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej A. Zawadz­
ki.

(Przemówienia N. A. Buł- 
ganina i A. Zawadzkiego 
zamieszczamy na str. 2.)

Po zakończeniu wiecu kie­
rownicy KPZR i rządu ra­
dzieckiego oraz członkowie

DELEGACJA
województwa poznańskiego

na uroczystości pogrzebowe
W dniu 14 bm.wyjechala do 

! Warszawy na uroczystości po- 
grzebowe I Sekretarza KC 

. PZPR Bolesława Bieruta dele­
gacja województwa poznań­
skiego. Członkowie delegacji 
w imieniu ludzi pracy całego 
naszego województwa złożą 
hołd pamięci niestrudzonego 

i bojownika o szczęście ludu, 
i Na czele delegacji stel T Se- 
i kretarz KW PZPR Leon Sta- 
’ siak. W skład jej wchodzą: 
i przewodniczący. Prezydium 
. WRN Józef Pieprzyk, przewo- 
! dniczący WKKP Kazimierz U- 
i trata, sekretarz KW PZPR Sta 
: nisław Zapeński, dyrektor 
' ZISPO do spraw kadrowych 
J Andrzej Węclawek, działaczka 
i ruchu robotniczego Melania 
i Kaiuta, kierownik Wydziału 
' Handlu KW PZPR Michał Ma 
j lecki. działacz ruchu lobotni- 
! czego Zelik Zylbęrbcrg. I Se- 
i kretarz KP PZPR K< ło Józef 
■ Mamoński, I sekretarz KP 
PZPR Turek Roman Młotkie- 
wicz. I sekretarz KM PZPR 
Leszno Jan Pepliński, I sekre­
tarz. KM PZPR Poznaó Stani­
sław Piasecki, I sekretarz KP 
PZPR Gniezno Józef Cicho- 
wlas, przewodniczący ZW 
ZMP Aleksander Młodzianow­
ski, przewodniczący Żarz. U- 
czelnianego ZMP na UAM Je 
rzy Górzny, przewodnicząca 
ZW Ligi Kobiet Aniela Ser­
wo. dyrektor administracji 
TASKO Aleksander, Rozmia- 
rek, przewodniczący WKW 
ZSL Jan Kaj. prezes Woje­
wódzkiego Zarządu ZSCh Wi­
told Mierzejewski, przewodni­

delegacji KC Polskiej Z jedno 
czonej Partii Robotniczej bio 
rą na ramiona trumnę ze 
zwłokami Bolesława Bieruta 
i niosą ją do samolotu. W o- 
statnich chwilach pożegna­
nia z Bolesławem Bierutem 
rozlegają się dźwięki hym­
nów państwowych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i 
Związku Radzieckiego.

Oddziały garnizonu mos­
kiewskiego prezentują broń.

Warkot silników'. W niebo 
wzbija się pierwszy samolot, 
potem drugi i trzeci, kierując 
się do Warszawy.

czący WRZZ Henryk Nowak, 
przew. Żarz. Okr. Zw. Zaw. 
Metalowców Hilary Bcrgandy, 
mistrz ZNTK Ostrów Julian 
Chłopek, prof. UAM, przew. 
Woj. Kom. Frontu Narodowe­
go Józef Kwiatek, działacz ro 
botniczy z Kalisza Leon Sy- 
siak, przew. PMRN w Kaliszu 
Bronisław Koszutski, działaczka 
robotniczego ruchu z Chodzieży 
Stanisława Buszczak, przewod­
niczący spółdz. produkcyjnej w 
Bolechowie Jan Blinkiewicz, 
przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Tarnowie 
Franciszek Cioroch, robotnica 
zakładów T-10 we Wrześni 
Weronika Kruk, przewodni­
cząca spółdzielni produkcyjnej 
Piotrkowice Helena Wieczo­
rek, zastępca przewodniczące­
go Prezydium WRN Andrzej 
Sternal, literat Bogusław Ko­
gut, mistrz z ZNTK w Pile 
Stanisław Czarnecki, z-ca 
kier. Wydz. Ekon. KW PZPR 
Emilia Pańska, I sekretarz KZ 
PZPR w ZISPO Jan Maj- 
chrzycki, I sekr. KM PZPR 
Kalisz Zygmunt Smiłowski, 
działacz robotniczy z Gniezna 
Stanisław Grotkowski, dzia­
łacz robotniczy z Poznania Ro 
man Dziubiński, przewodni­
czący Prez. PRN w Międzycho 
dzie Helena Nowakowa, chłop 
indywidualny z pow. Konin 
Kazimierz Kobylas i przewod­
niczący spółdzielni produkcyj­
nej Pławce Edmund Gracz- 
kowski.

Delegacje wiozą z sobą 
sztandary, wieńce i kwiaty od 
społeczeństwa Poznania.

związku z przypadającą w 
tym dniu 72 rocznicą jego 
śmierci.
Pomnik odsłonił sekretarz 

generalny KC Komunistycz­
nej Partii Wielkiej Brytanii 
Harry Pollitt. Na uroczystość 
przybyli z Francji prawnuko- 
wie K. Marksa — artysta-ma- 
larz F. Longe i adwokat R. 
Longe.

Pomnik K. Marksa Jest wy­
konany z brązu i granitu. Na 
piedestale widnieje słynne zda 
nie Karola Marksa: „Filozofo­
wie rozmaicie tylko interpre­
towali świat, idzie jednak o 
to, aby go zmienić’*. U podnó­
ża pomnika złożono wiele wień­
ców i wiązanek żywych kwia­
tów'.

Eisenhower
zaprosił
premiera Nehru
do Stanów Zjednoczonych
NOWY JORK (PAP)

Dziś w nocy w Białym Do­
mu podano oficjalnie do wia­
domości, że prezydent USA 
Eisenhower zaprosił premiera 
Indii Nehru do odwiedzenia 
Stanów Zjednoczonych. Jak 
podaje Agencja United Press, 
zaproszenie to przekazał pre­
mierowi Nehru sekretarz sta­
nu USA. Dulles, podczas swe­
go pobytu w Delhi w dniach 
9 i 10 marca br.

W waszyngtońskich kolach 
dyplomatycznych panuje prze 
konanie, że premier Nehru 
przyjmie zaproszenie.

Ataki królewskich 
wojsk Laosu 
na oddziały Patet-Lao

HAN01 (PAP)
Jak donosi Wietnamska A- 

gencja Informacyjna, oddziały 
Patet - Lao stacjonujące w 
Muong - Sanę (prowincja Sam 
Nea — red.), w ciągu trzech 
dni, tj. od 8 do 10 bm. włącz­
nie były wielokrotnie atako­
wane przez królewskie wojska 
Laosu.

Wietnamska Agencja Infor­
macyjna podaje również, że w 
okresie od 21 października 
1955 r. do 28 lutego br. kró­
lewskie wojska Laosu 108 ra­
zy wtargnęły do strefy kon­
centracji oddziałów Patet-Lao.

LONDYN (PAP)
Na cmentarzu Hlghgate w

Londynie odbyła się 14 bm. 
uroczystość odsłonięcia po­
mnika Karola Marksa w

Z obrad plenum KC
Związku Komunistów
Jugosławii

• BELGRAD (PAP)
14 bm. na plenum KC Z wiąz 

ku Komunistów Jugosławii re 
ferat na temat działalności 
Związku wśród młodzieży wy­
głosił członek Kom. Wykonaw. 
KC Związku Komunistów P. 
Stabolic. Oświadczył on, że je 
dyna organizacja młodzieżowa 
Jugosławii — „Młodzież Lu­
dowa" jest najważniejszą orga 
nizacją, która prowadzi pracę 
wychowawczą wśród młodzie­
ży. Liczy óna 1175 tys. człon­
ków. Mówca wskazał m. in. na 
braki organizacji w pracy po­
litycznej i ideologicznej. Stam 
bolic podkreślił, że w obec­
nych warunkach komuniści 
maja bardzo poważne zadanie 
w dziedzinie socjalistycznego 
wychowywania młodzieży.

Jeżeli komuniści poświe­
cą wszystkie swe siły wy­
chowaniu młodzieży — po­
wiedział w' zakończeniu 
Stambołic — to młodzież nie 
wątpliwie wniesie poważny 
wkład do sprawy budownic­
twa socjalizmu w Jugosła­
wii.

Uratowali 
tonące dziecko

SZCZECIN (PAP)
Pracownicy szczecińskiego Pogoto 

wia Ratunkowego, wracając wczo­
raj z kolejnego wyjazdu do chore­
go, zauważyli w chwili mijania sta 
wu w miejscowości Trzęsacz toną­
ce dziecko, które Znikało jut pod 
lodem. Zgrzytnęły natychmiast ha­
mulce 1 karetka stanęła. Wybiegł 
z niej sanitariusz — Edward Szko- 
łuda i bez namysłu skoczył w wo­
dę. Na pomoc pospieszył mu kie­
rowca karetki — Jan Popko. 6-letni 
Tadeusz Nosek został uratowany i 
odwieziony do domu. Okazało się, 
iż malec próbował ślizgać się na 
stawie, Jednak kruchy lód pękł 1 
dziecko wpadlo do wody. Szczęśli­
wy zbieg okoliczności i odwaga 
pracowników pogotowia zapobiegły 
śmierci młodego amatora marco­
wej ślizgawki.

Pracownicy poszukiwani
Każdą ilość murarzy i tynkarzy, 10 blacharzy, 
60 robotników zatrudni zaraz Zjednoczenie nr 
2 Budownictwa Miejskiego Poznań. Wynagro­
dzenie wg UZP w Budownictwie. Zgłoszenia 
Przyjmuje Zjednoczenie nr 2 Bud. Miejskiego 
Poznań, pl. Wolności 14, pokój 14. K736
Majstrów - kierowników budów oraz kierowni­
ka odcinka budowlanego (wyłącznie pracowni­
ków wysokokwalifikowanych) zatrudni zaraz 
ha warunkach układu zbiorowego ZBM Jaworz­
nicko - Oświęcimskie. Zgłoszenia w dziale kadr 
Kraków, ul. B. Głowackiego 4. K758
Kierownika gospodarstwa na 530 ha poszukuje 
od 1 kwietnia br. Stacja Selekcji Roślin SzeJe* 
jewo. pow. Gostyń. Zgłoszenia z życiorysem i 
świadectwami nadsyłać pod adresem powyż­
szym. Mieszkanie zapewnione. K764
Inżynierów i techników budowlanych z dobrą 
praktyką na stanowiska starszych inspektorów 
wykonawstwa i kierowników budów w Łodzi 
Ratrudnimy zaraz. Mieszkanie zapewnione w 
ciągu 3 miesięcy. Zgłoszenia pisemne z dokła­
dnym życiorysem przyjmuje dział kadr Zjedno­
czenia Budownictwa Miejskiego — Łódź 1jił. 
Piotrkowska 55, teł. 239-30. _____ ‘^6
Dwie wykwalifikowane repasarki przyjmie za 
raz Spółdzielnia Pracy Usługowej „$wit‘‘ w Po­
znaniu, ul. Kanłaka 10. .K7o

Cukiernicza 
Wystawa— Kiermasz 
uj „arkadii"
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Praca
Traktorzysta przyjmie pracę, 
również na wyjazd. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 4045g.
2 ogrodników poszukuję. 0 
fertv Biuro Ogłoszeń, Świercze 
wskiego 3. dla 409Ig.

Kupno
Kupią motocykl BMW. 350 
ccm w idealnym stanie, na 
teleskopach Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 nr 14130p.

Sprzedaż

Wózki dziecięce, autka drew, 
niane. autka koszykowe, cze­
skie, ceratowe, spacerówki 
na łożyskach, meblowe,, gięte 
oraz lalkowe, polecają: Bra­
cia Chojnaccy Poznań Wre- 
cławska 25.   3320g

Radio EAW nowe, sprzedam. 
Poznań, tel. 522-95.__ 399tig

Krowę młodą, wysokocielną, 
sprzedam. Stefan Osiecki Lu 
boń 4 Sobieskiego 48, 4004g

Wózki - autka, koszykowe, la­
kierowane (Warszawa), space. 
rńwki gięte drewniane pole­
ca: Lesiński. Poznań, Żydow­
ska 33 przy Starym Rynku.
______ <____ 3727g
Nowy phg ogrodniczy (tokar) 
z frezarką (pług wywrotek i 
skibowiec) oraz nowy motor 
4 KM „Siemensa". 2800 o- 
brotów sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3, dla 3919g.
Maszynę - łuszczarkę, dłu­
gość 1,20 sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 4005g.______

tóika białe, drewniane, sprze 
dam Poznań Żupańskiego 4.
m 17.______________AnsI?
Sprzedam samochód „Fiat" 
NSV. silnik Po remoncie, ogu 
mienie nowe. Huczko. Krzyż.
Stalina 7.___________ 14133p
Motecykl 750 ccm. z przyczep 
ką sprzedam cena 20.000 zł. 
Poznań - Górczyn. Stęszew- 
ska 12. ___ 3984g

Silnik pierścieniowy, komplet 
5—u kw sprzedam. Poznań. 
Gwardi Ludowej 10 m 2, tel- 
87-64. 3989g

Okazyjnie sprzedam serwis o- 
biadowy, 46 części Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 nr 3995g. 
Maszynę do szycia „Singer", 
sprzedam. Polcyn Poznań, 23 
Lutego 9, m 10 front.

3994g

Lokale
Zamienię 2 duże pokoje z ku­
chnią, łazienką, willowe z u- 
żytkowaniem ogrodu, blisko 
dworca, w Szamotułach na 
samodzielne, trzypokojowe z 
przynależnościami w śródmie. 
ściu Poznania. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
3970g,____ ___________ ___
Zamienię dwa piękne pokoje 
przy Moście Uniwersyteckim, 
z wspólną łazienką (samo­
dzielną instalacją gazową, 
elektr. wodociągową i piwni­
cą) oraz pokój z kuchnią, sa­
modzielne. Jeżyce na 2’/s-po 
kojowe. samodzielne, komfor 
towe. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Swierczewskieeo 3 dla 3978g

Nieruchomości
Parcelę uzbrojoną w dzielni­
cy Winiary, sprzedam. Oferty 
2651 „Pra»„‘‘ Kraków Ry­
nek 46._______________K759
Parcele, domki. wille kamie­
nice, kupno, sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union” Poz­
nań Nowowiejskiego 9.

__   2997g
Okazja! Wiilę komfortową z 
ogrodem, idealną połowę (mia 
sto powiatowe), 45.000 z!, 
sprzedam. Metelski Poznań. 
Czerwone jArmii23. 395 lg
Domki jednorodzinne, wille, 
kamienice, gospodarstwa rol­
ne. w różnych miejscowo­
ściach poleca — poszukuje: 
Adamski Poznań - Łazarz,
Chłodna 3.  4024g
Kamienica piętrowa ze skła­
dem piekarskim, wolnym mie­
szkaniem. w rynku cena 
100.000 zł. Dom 8 mórg zie­
mi sklep masarski wieś ko­
ścielna, cena 80.000 zł, sprze 
da Adamski Chodzież Rataje 
1. 3974?

Kuplę w dobrym położeniu Po 
znania parcelę willową, wzgię 
dnie nową willę jednorodzin­
ną. także spółdzielczą, nie­
wykończoną. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 3749g._______________
Wille jednorodzinne. wolne 
(Jeżyce, Ławica. Szczepanko 
wo), dwurodzinną (Osiedle 
Grunwaldzkie) względnie po­
łowę. 100.000 zł. doniek jed­
norodzinny z morgą ogrodu 
(Źabikowo) sprzedam. Dutkie­
wicz Poznań Dzierżyńskiego 
105._________________ 3319g
Willa jednorodzinną, trzypo- 
kojovzą, z ogrodem. Dom trzy 
pokojowy blisko Poznania, 
75.000 zł. Parcelę 850 m' 
(Puszczykowo) 500 mc. zadrze 
wioną (Junikpwo), 1250 m%, 
oplotowaną w Ławicy sprze­
da: Metelski Poznań, Czerwo­
nej Armii 23. 3950R

Kupie willę domek jednoro­
dzinny. cały wolny, z ogrodem 
15—50 arów, w mieście powia 
towym. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla I3935p

Różne
Dywany - kilimy, naprawiam. 
Poznań ul. Dzierżyńskiego 91 
_____________________ 3672g
Wypożyczam porcelanę, szkło 
na każdą uroczystość. Poznań
Żydowska 33_________314 łg
Igły do podnoszenia oczek, 
gwarantowane, polecam. Ma­
szynki, igły, naprawiam. „Ter 
rax“, Poznań. Kochanowskie- 
go 5. ______________ 3894g
Przepisuję na maszynie. Adres
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier. 
czewskiego_ 3. nr 3198g. 
Ogrodnik przycina, spryskuje 
drzewa. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. Uia 4073g

+
Dnia 14 marca 1956 zmarł po krótkich, lecz ciężkich 

cierpieniach, przeżywszy lat 88. śp.

Józef Chałupka
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 17 bm.. o godz. 11.30 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, córki i rodzina

Poznań. Gruawaldzka 117. 4304g

2 pclerowników do polerowania mebli pi zyjmic 
zaraz Spółdz. „Stolarnia Ludowa** Poznań, u„ 
Kordeckiego 12. _______K7"

r a 13 marca 1956 zmarł. opatrzony Sakramentami

+
Dnia 13 marca 1956 zmarł no długich i ciężkich cier­

pieniach, opatrzony Sakramentami św. mój ukochany 
mąż, nasz drogi ojciec, brat, szwagier i wuj. śp.

<*•
Stanisław ffiołfliCZSli

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 17 bm., o godz. 11.10 

2 kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążone

tona, dzieci I rodzina
Poznań. Ogrodowa 3.

t
Dnia 15 marca 1956 zmarła Po krótkich cierpieniach.

przeżywszy lat 86, śp.

MRra <W żałobna odprawiona zostanie w sobotę 17 
bm o godi 7 30 w kaplicy Sióstr NMP na Winiarach. 
mi Reilana 6. Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia, 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Winiarjch.

U’ ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

4271g

Nikodem Taberski
przeżywszy lat 53.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 17 bm. o godz. 11.50 
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim żalu pogrążeni
żona, córka, synowie I rodzina

Poznań. Brodziska 21. 4287g

Dnia 13 marca 1956 zmarła moja najukochańsza żo­
na, nasza nigdy niezapomniana matka teściowa i bab­
cia. śp.

z Dudzińskich

Anna Męczarska
przeżywszy lat 70.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w piątek, 16 bm. o 
godz. 16.30 z kaplicy przy Farze w Gostyniu.

W głębokim smutku pogrążony
4323g mąż x redliną

Nr U ----------------------- SU. I



Najmilsza pamufifia
Chór regionalny Powszechnej 

Spółdzielni Spożywców z Wolszty­
na zyskał na Festiwalu w Warsza­
wie poklask członków Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Po występach, 
3S członków tego chóru nawiązało 
serdeczną rozmowę z Bolesławem 
Bierutem. Na prośbę Haliny Bąk, 
Bolesław. Bierut wpisał do albumu 
(patrz zdjęcie) wołsztyńskiego chó­
ru następujące słowa: — , Życzy­
my młodzieży Wolsztyna powodze­
nia w pracy i w życiu kulturalnym. 
Pozdrawiamy najserdeczniej z o- 
kazji Festiwalu”.

Album ze zdjęciami i autografem 
przechowują wolsztynianie jako 
najpiękniejszą pamiątkę po Wiel­
kim Polaku. (kh)

Komunikat
Prezydium Woje- 

wódzkiej Rady Naro­
dowej w Poznaniu za­
wiadamia, że w piętek, 
dnia 16 marca 1956 r. 
w dzień pogrzebu 
I Sekretarza KC PZPR 
Towarzysza Bolesła­
wa Bieruta, oddane 
zostanę salwy armat­
nie, po czym odezwrę 
się wszystkie syreny.

Nagrody
dla najlepszych

W zwiążku z X rocznicą powsta­
nia ORMO, w powiecie chodzieskim 
10 ORMO-wców otrzymało nagrody 
pieniężne od Powiatowego Komite­
tu Obchodu Rocznicy, 19 wręczono 
— przyznane przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych — odznaki 
ORMO, 40 otrzymało nagrody pie­
niężne, a 27 — nagrody rzeczowe.

Do najbardziej obowiązkowych 
członków organizacji należy zali­
czyć: Marcina Sasza z Szamocina, 
Jana Misiaka z gromady Milcz, Ja­
na Chwaję z gromady Kaczory. 
Leona Trembeckiego — nauczycie­
la z Laskowa, Józefa Jenczyka — 
pracownika Prezydium PRN, Zyg­
munta Gapińskiego z Dziembówka 
1 Stanisława Kozaka.

Na słowa pochwały zasłużyli 
ORMO-wcy z Szamocina — którzy 
przyczynili się do ujęcia zorgani­
zowanej bandy.

(Ko)

Targowiskowe
kłopoty

Na ostatniej sesji Prezydium 
MRN we Wrześni rozpatrywano 
m. in. kłopoty referatu targowisk. 
Polegają one na braku odpowied­
niego miejsca, gdzie można by utu 
chomić sprzedaż straganową. Ó kre 
dyty na budowę targowiska zwra­
cano się już dwukrotnie do Prezyd. 
WRN w Poznaniu.

Omawiano również zarządzenie 
Min. Handlu Wewnętrznego z dnia 
30 VI ub. roku, które, eliminując 
rębaczy mięsa, zahamowało gospo­
darczy ubój, a tym samym uszczup 
Hło dochody miasta 1 pogorszyło 
zaopatrzenie ludności. Chłopi wolą 
bowiem sprzedać żywiec na spę­
dzie niż spotykać się z szeregiem za 
strzeżeń przy handlu mięsem.

(K. St.)

Razem - łatwiej
Zespołowe formy uprawy roli zdo 

bywają sobie w powiecie chodzie­
skim coraz więcej zwolenników. W 
Radwankach, Szamotach, Strze- 
lęcinie i Próchnowie powstały nie­
dawno nowe spółdzielnie produk­
cyjne. Jednocześnie chłopi zorga­
nizowali komitety założycielskie 
spółdzielni w Budzyniu, Grabów- 
ku, Morzewie, Ujściu, Lipiej Górze 
i Konstantynowie.

Do Już istniejących spółdzielni 
wstąpiło w ostatnim czasie 53 no­
wych członków. W kilku wsiach 
lolnicy utworzyli różne zespoły pro 
stego współdziałania: w Lipiej Gó­
rze i Ujściu — zespoły uprawy łąk, 
w Radwankach, Próchnowie, strzc 
lęcinie i Dziembowie — zespoły u- 
prawy ziemi, w Miłosławiu — kół­
ko miczurłnowskłe i w Prośnie — 
zespół elektryfikacji wsi. (ko)

Teatry i kina
nieczynne

ladio
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Po V Plenum KC PZPR

Nowe udogodnienia i pomoc
dla spółdzielni produkcyjnych

rFreść uchwały V Plenum
* KC PZPR—szczególnie w 

dziedzinie rozwoju spółdziel­
czości produkcyjnej — uka­
zuje spółdzielcom nie tylko 
jak najlepsze perspektywy 
dla ich gospodarki, ale wy­
wołuje radość z nowego, bez­
pośredniego dowodu opieki i 
dbałości państwa o dobro 
spółdzielczych, socjalistycz­
nych gospodarstw.

Liczne udogodnienia są 
dzisiaj nie tylko przedmiotem 
dyskusji wśród spółdzielców. 
Wśród chłopstwa indywidual­
nego wywołują one niemniej 
żywy oddźwięk, skłaniając do 
coraz częstszego zastanawia­
nia się nad problemem włą­
czenia swej gospodarki do 
kolektywu.

NORMY ZBOŻOWE
Przeciętna w województwie 

poznańskim norma przy wymia 
rze obowiązkowych dostaw’ zbóż 
dla państwa, wynosiła dła spoi 
dzielni 330—350 kg z Jednego ha 
przeliczeniowego, podczas gdy 
obecnie nie przekroczy ona 280 
kg. W ten sposób więc spół­
dzielnią o 200 ha przeliczenio­
wych zyska około io ooo kg zbo­
ża, które będzie mogła sprzedać 
państwu po cenach wolnoryn­
kowych lub w drodze kontrak­
tacji nadwyżek zbożowych.

Innym źródłem wzmacnia­
jącym dochodowość spółdziel 
ni jest poważna, bo przekra­
czająca 60%, obniżka opłat w 
gotówce za świadczenia POM. 
W tym wypadku, przy 100 ha 
orki średniej wykonanej przez 
POM, spółdzielnia zyska po­
nad 5000 zł.

Wspólną korzyścią — go­
spodarki narodowej i spół­
dzielczej — podyktowane jest 
udogodnienie, dotyczące za­
gospodarowania odłogów. Z 
tego tytułu przysługuje spół­
dzielni całkowite zwolnienie 
z obowiązkowych dostaw zbóż 
w pierwszych dwóch latach, 
a w trzech następnych — je­
dynie 50% normy przypadają 
cej dla danej spółdzielni z 
przyjętego w zagospodarowa­
nie gruntu. Podobnie będzie 
się postępować przy wnosze­
niu gruntów’ przez nowowstę- 
pujących członków. Wnoszo­
ne przez nich do istniejących 
już spółdzielni grunty orne, 
w pierwszych dwóch latach 
obciążone będą jedynie poło­
wą normy obowiązkowych do 
staw zboża, żywca, mleka i 
ziemniaków.

Ta ulga wr połączeniu z po­
przednią, dotyczącą obniżki

Pomóżcie!
Kierownictwo Klubu Motorowe- 

go Ligi Przyjaciół 2ołnierza w Wą­
growcu zwraca się z prośbą do mi­
łośników sportu motorowego, któ­
rzy posiadają zbędne części silni­
ków, by pomogli w organizowaniu 
Ośrodka Szkolenia Motorowego, o- 
fiarująć zużyte i często niepotrzeb­
ne części mechanizmów. Zostaną o- 
ne przeznaczone na pomoce nauko 
we — przekroje i modele.

(Kdw)

opłat za orki POM, winna 
skłaniać spółdzielców7 do chęt 
nego przyjmowania gruntów’ 
w zagospodarowanie. 10-hek- 
tarowa chociażby, wolna od 
obowiązkowych świadczeń 
działka, obsiana np. łubinem,! 
przysporzy spółdzielni niema­
łego dochodu.

OBOWIĄZKOWE 
DOSTAWY MLEKA

Wielkim udogodnieniem, ułat 
wiającym nowozorganizowanym 
spółdzielniom szybsze zagospo­
darowanie się, jest całkowite 
zwolnienie z obowiązkowych 
dostaw mleka przez pierwsze 
2 lata. W trzecim roku, nowe 
spółdzielnie odstawiać będą tyl­
ko 3()*/» normy powiatowej dła 
gospodarstw indywidualnych.

Już od bieżącego roku wszy 
stkie gospodarstwa spółdziel­
cze — a szczególnie nasta­
wione na hodowlę trzody 
chlewnej — korzystać będą z 
dodatkowej premii za każdy 
odstawiony ponadobowiązko- 
wo kilogram żywca wieprzo­
wego. I ten bodziec ekono-

Sztandar przechodni
dla spółdzielni

Rolniczy Zespół Spółdziel­
czy w Pogorzeli Wieś, otrzy­
mał sztandar przechodni przo 
dującej spółdzielni produk­
cyjnej powiatu krotoszyńskie 
go. Oto niektóre wyniki o- 
siągnięte przez zwycięską 
spółdzielnię: wykonała plany 
obowiązkowych dostaw w ca­
łości bez żadnych ulg. odsta­
wiając ponad plan 26 sztuk 
bekonów oraz 35 198 litrów 
mleka.

W produkcji roślinnej uzy­
skano najlepszy wynik z ha 
wynoszący w odniesieniu do 
czterech podstawowych zbóż 
przeciętną 29,11 q. Spółdziel­
cy wyróżnili się również wła­
ściwą organizacją i dyscypli­
ną pracy oraz pełnym prze­
strzeganiem zasad statuto­
wych. (f. k.ł

Bez echa
Zbliża się dzień gotowości do 

wiosennej akcji siewnej Państwo­
wy Ośrodek Maszynowy w Sarno, 
wej (powiat Rawicz) wyremonto­
wał już wszystkie brony, roarzut- 
niki do obornika oraz 12 sadzarek. 
W najbliższych dniach zakończone 
zostaną remonty ciągników „Ze- 
tor“.

’ tGorzej wygląda skrawa z ciąg­
nikami Ursus", których wyre­
montowano dopiero 33 proc. To 
żółwie tempo remontu „Ursusów" 
spowodowane jest trudnościami z 
otrzymaniem części zamiennych ze 
składnicy Centrali Zaopatrzenia 
Rolnictwa w Poznaniu. Mimo róż- 
nych monitów, starania pozostała 
bez echa. A termin wyruszenia w 
pole już jest bliski, (se-rek)

Kukurydza
na obszarze
500 ha

Zeszłoroczne zbiory kuku­
rydzy na średnich glebach 
pow. chodzieskiego były dość 
wysokie. Waga masy zielonej 
z ha wynosiła od 500 do 700 
kwintali, a zbiory ziarna od 
30—45 kwintali. Natomiast z 
poletek doświadczalnych przy 
pełnym nawożeniu uzyskano 
do 900 kwintali masy zielo­
nej' i 50—86 kwintali ziarna. 
Takimi plonami mogą się po­
chwalić rolnicy: Czesław Wa­
chowicz z Milczą, Jan Urba­
nowski ze śmiłowa, Wład. No­
wak z Wymysławia i Ludwik 
Zagrodnik z Szamot.

Praktyka wykazała, że naj­
lepszymi odmianami kukury­
dzy były: Małopolanka, Czer­
wony Koral, Przebędowska, 
Bursztynowa i Biała, (ko)

Nagrodzono 
100 kobiet

Z okazji Międzynarodowe­
go Dnia Kobiet w Chodzieży 
odbyła się uroczysta akade­
mia, podczas której 1G0 przo­
downic pracy otrzymało na­
grody pieniężne, upominki, 
książki i dyplomy uznania.

miczny przyczyni się do pod­
niesienia dochodowości spół­
dzielczej oraz do poprawy za­
opatrzenia świata pracy w 
mięso i tłuszcze.

Z radością przyjęli spółdziel 
cy inny punkt uchwały V Ple 
num, stanowiący nowy krok 
w umocnieniu ich warunków 
socjalnych. Polega on miano­
wicie na ustanowieniu spe­
cjalnego kredytu państwowe­
go, zabezpieczającego w od­
powiedniej wysokości podziel 
ny dochód spółdzielców.

Nie będzie więc Już obawy, 
aby spółdzielnie dotknięte wy­
padkami losowymi, wybitnym 
nieurodzajem lub poważniejszą 
stratą gospodarczą, spółdzielnie 
nowozorganizowane oraz spół­
dzielnie przyjmujące większą 
ilość nowych członków, były 
narażone na znaczne obniżenie 
dniówki obrafchunkowej. Od tej 
ewentualności zabezpieczy je 
specjalny kredyt, udzielany 
przez państwo na dogodnych 
warunkach.

NAJWAŻNIEJSZE ZADANIA
Dla chłopstwa pracującego, 

tak zespołowo, jak i indywi­
dualnie — powinno być rze­
czą jasną, że wszystkie te u- 
aogodnienia nie stanowią o- 
statecznego celu. Najważniej­
szym bowiem zadaniem i wła 
ściwym celem uchwały V Pie 
num KC PZPR jest przez te 
środki osiągnąć jak najwięk­
szy postęp w rozwoju spół­
dzielczości produkcyjnej. To 
zaś dopiero stworzy warunki 
do podniesienia produkcji 
rolnej, co ma znaczenie nie 
tylko dla spółdzielców, ale i 
całego społeczeństwa.

Stefan SURMA

W sprawie -
krzewów jagodowych

Wszystkich posiadaczy grun 
tów i ogródków interesują­
cych się kontraktacją krze­
wów jagodowych informuje­
my, że umowy kontraktacyj­
ne zawierają Poznańskie Za­
kłady Spożywcze Przemysłu 
Terenowego, Poznań, ul. Wal­
ki Młodych 19a, telefon 22-30. 
Tamże można uzyskać szcze­
gółowych informacji dotyczą­
cych warunków, pożyczek, 
terminów dostawy, itp.
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Co hamuje rozwój sportu
na wsi?

Sport na wsi wielkopolskiej zdo­
bywa ooiraz liczniejsze rzesze mło­
dzieży obojga płci. Ogółem ilość 
członków zrzeszona w LZS wyno- 
ai około 50 tysięcy zawodników, 
jednak aktywność ich jest wciąż 
jeszcze zbyt skromna.

Ciekawymi (spostrzeżeniami na 
temat pracy wielkopolskich LZS 
dzieli się z nami trener mgr Mi-' 
cheteki.

— Uważam, że praca LZS-ów 
poszła w niewłaściwym kierunku. 
Za mocno skierowano uwagę na 
ilość członków, nie zapewniając 
im odpowiednich warunków do 
prowadzenia systematycznych ćwi­
czeń. Mam na myśli nie tylko bo­
iska i świetlice, lecz przede wszy­
stkim sprzęt. Nie powinien on być 
przeznaczony wyłącznie dla wy­
czynowców, tych bowiem w szere­
gach LZS-owców jest stosunkowo 
niewielu. Najpotrzebniejsze dla 
młodzieży są dresy ł trampki.

— Stwierdziłem — mówi mgr 
Michalski — że. obok piłki nożnej 
lekkoatletyka cieszy się najwięk­
szą popularnością wśród młodzie­
ży wiejskiej. Na około 50 tys. człon 
ków uprawia ją dokładnie 4680 
osób, w tym znaczna część — tylko 
sporadycznie. Jedną z przyczyn 
takiego stanu rzeczy jest — obok 
braku osobistego ekwipunku ćwi­
czebnego (na rok 1956 przydzielono 
tylko 100 dresów) — niedostateczna 
ilość instruktorów. Mamy ich w 
województwie zaledwie sześciu. W 
szeregach LZS-ów zbyt mało jest 
aktywnej wiejskiej młodzieży. 
Większość stanowią uczniowie 
szkół rolniczych. Należy więc u- 
przystępnić młodym mieszkańcom 
wsi nie tylko boiska, świetlice, 
spraęt, instruktorów, lecz również 
wciągnąć do aktywnej pracy orga 
nizacyjnej przedstawicieli starsze­
go społeczeństwa.

Mała bowiem ilość starszych dzia 
łączy jest przyczyną braku opieki 
nad młodzieżą, która nie zawsze

Sukcesy
ping-pongistów
Grzybna

Ping-pongiścł Grzybna, którzy 4 
bm. wystartowali do drużynowych 
mistrzostw powiatu, odnoszą szereg 
sukcesów. Pokonali oni zespół Śrem 
skiego POM-u — 6:4, LZS Zbrudze 
wó I — 9:1 oraz Zbrudzewo II — 
10:0, a przegrali tylko ze śremską 
Spartą — 1:9. Zespół Grzybna gra 
w składzie: Kietliński (najlepszy za 
wodnik drużyny), Kaźmierczak, Bo 
rysiak.

Najpoważniejszą bolączką LZS-u 
przy Technikum Rolniczym ’ w 
Grżybnie jest brak sali — mówi 
nauczyciel w. f. — Pieczyński.

Efekt? W sezonie jesienno-zimo­
wym koszykarze i siatkarze zapa­
dają w sen zimowy, lekkoatleci o- 
graniozają się na ogół do przepro­
wadzenia marszobiegów w terenie, 
a lekcje w. f. odbywają się w kla­
sach łub na korytarzu. Szachiści 
i ping-pongiści znajdują schronie­
nie w świetlicy, która jest zara­
zem stołówką.

Inne kłopoty, to brak sprzętu. 
Od czasu jak opiekuję się LZS-em 
(wrzesień 1955 r.) nie otrzymaliśmy 
z Rady Wojewódzkiej nawet pary 
trampek. Obecnie przyrzekają nam 
przysłać parę kolców i dres! Ko­
mu to dać skoro LZS liczy około 
106 członków? Gdyby nie inicjaty­
wa młodzieży, która wzięła udział 
w akcji wykopkowej i zarobione 
pieniądze przeznaczyła na zakup 
sprzętu, leżelibyśmy na obu łopat­
kach. Brak nam fachowych sił in­
struktorskich. dlatego też 8 zawod­
niczek dojeżdża raz w tygodniu na 
trening do Poznania. Koszty prze­
jazdu oczywiście pokrywamy z 
własnej kieszeni. Sami też finan­
sujemy udział naszych ping-pom- 
gistów w mistrzostwach powiatu.

Dlaczego Ministerstwo Rolnic­
twa, Rada Powiatowa i Wojewódz­
ka LZS nie pospieszą nam z po- 
mpcą?

umie sobie poradzić przy uiTądzt- 
niu zawodów, wyjazdach, itp.

Młodzież wiejska w sprzyjają­
cych warunkach, które przecież 
możemy jej zapewnić, jeszcze wię 
cej przywiąże się do swych kół i 
wtedy organizacje LZS staną dę 
rzeczywiście masowe. (Tp)

Spartakiady
zjednoczeń
przeglądem sportowców
z PGR-ów

Zimowe spartakiady sportowców 
z PGR-ów zostały zakończone za­
wodami 4 zjednoczeń: Ostrowa, 
Chodzieży,‘Poznania i Zjednoczę, 
nia Poznań — Południe. Imprezy te 
poprzedziły rozgrywki poszczegól­
nych gospodarstw i zespołów, któ­
re objęły tysięczne rzesze LZS-ow­
ców, przyczyniając się w dużej mis 
rze do ożywienia w sezonie zimo, 
wym sportu wiejskiego. SpartakiB^ 
dy zjednoczeń stanowiły przegląd 
najlepszych sportowców PGR-ów 
w tak popularnych dyscyplinach — 
Jak: tenis stołowy, szachy, strzela­
nie z wiatrówki i konkurs siłaczy. 
A oto mistrzowie zjednoczeń w po­
szczególnych konkurencjach: 
Zjednoczenie Chodzież:

Kobiety — tenis stołowy: — Sfą- 
czyńska (Strzelce) — 7 pkt.; strze. 
lanie: Krzyśko (Chodzież) — 85 p.; 
szachy: Krzyśko (Chodzież). Męż­
czyźni — tenis stołowy: gra poje­
dyncza — Busse (Strzelce) — 9 pkt., 
gra podwójna: R. Busse i S. Busse; 
strzelanie: Nowak (Roszkowo) — 93 
pkt.; szachy: Waligórski (Ninino); ; 
konkurs siłaczy (odważnik 25 kg)
— w. lekka: Pacyna (Gołańcz) — 53 
(suma podniesień prawą i lewą rę. 
ką), średnia: Świerszcz (Mieścisko,
— 80, ciężka: Torzewski (Mieścisko,
— 75. Punktacja zespołowa: — I, 
Strzelce — 39 pkt., 2) Gołańcz — 37 
pkt.
Zjednoczenie Poznań: 

tenis stołowy: Neyman; konkurs
siłaczy — w. lekka: Lewicz (Kolaee 
kowo) — 41, średnia: Malik (Między 
chód) — 42, ciężka: Ławicki (Mię­
dzychód) — 54; strzelanie: Pawiak 
(Poznań) — 88, strzelanie kobiet: 
Krauze (Międzychód) — 78. 
Zjednoczenie Ostrów:

tenis stołowy: Hoffmann (O- 
strów) — 12 pkt.; strzelanie: Gości- 
niak (Marchwacz) — 69 pkt.; sza­
chy: Lemowik (Maliniec) — 4 pkt.; 
konkurs siłaczy (odważnik 25 kg): 
Lisialc (Ostrów) — 38 podniesień; 
konkurs siłowy kobiet (sztanga 2# 
kg); Olejnik (Ostrów) — 43 podnie­
sienia w dwóch rzutach*).

Punktacja zespołowa: l) Ostrów
— 18 pkt., 2) Marchwacz — 18. 
Zjednoczenie Poznań — Południe:

szachy: Lamperski (Poznań): te­
nis stołowy: Andrzejczak (Czem­
piń); konkurs siłaczy (odważnik 25 
kg); Kozłowski (Rogalin); strzela­
nie: Zaplata (Kościan).

Kobiety — tenis stołowy: Rosa- 
dzińska (Szołdry); strzelanie: Ko*- 
łowska (Poznań).

Zespołowo: 1) Stare Bojanowo, 2) 
Manieczki. 0)

*) Dziwimy się bardzo organiza­
torom spartakiady, że wprowadzili 
tak nieodpowiednią dla kobiet kon 
kurencję. Nawet laik w zakresie 
medycyny orientuje się, że ćwicze­
nia siłowe są dla dziewcząt nie­
wskazane.

Młodzież Studzieńca
bez boiska i świetlicy

Zali się przed nami młodzież LZS 
ze Studzieńca (pow. Oborniki) n* 
Prezydium GRN. że zabrano J«i 
świetlicę, nie dając w zamian in­
nego lokalu. PGR w Studzieńcu za­
brało boisko sportowe, na którym 
postawiło budynek. Młodzieży ni® 
przydzielono dotąd żadnego terenu 
pod boisko.

Koło LZS — pozbawione świetli­
cy i boiska, rozpadio się. Powiato­
wa i Wojewódzka Rada LZS pov.'in 
ny przyjść z pomocą młodzieży — 
swego czasu tak bardzo ruchliwej- 
uprawiającej piłkę nożną, lekką 
atletykę i siatkówkę.

Zdobywajcie
S. P. O.
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